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KONKURS NA PIESN
do stow  Szam belana D ra K. Lubeck iego

ogloszony w  numerze 3 ,,Muzyka i Spiew“ .

Nadeslali swe prace:

W iel. Ks. Hieronim Kozaczewski, milosnik Mu- 
zyki koscielnej, Rohatyn, 1 kompozycy?.

P. W awrzyniec Frola, organista w  Podkamieniu, 
4 kompozycye.

P. Ignacy Zolkiewicz, organista w  Staromiesciu, 
3 kompozycye.

P. Fr. Litynski, org. i naucz. muzyki w  Stanisla- 
wowie, 2 kompozycye.

P. Jan Turkiewicz, org. w  Olejowie, 3 komp.

P. Jan Cebula, b. org. obecnie c. k. urz^dnik 
podatkowy w Bialej, 2 kompozycye.

P. Ant. Kisala, organista w Kraczkowy, 2 komp.

P. Jozef Kukulski, org. w  Krz?cinie, 1 komp.

P. Stanislaw Kaczmarek, org. w  Gembitz (Pr. 
Pozn.), 2 kompozycye.

Prof. Aug. Piechura, Verzej (Styrya), 2 komp.

Nadto nadeslali do oceny swe prace :

P. A . Kisala, 9 piesni. —  P. W. Frola, preludyum.

Sqd konkursowy z loz^ : Szambelan Dr. Kaz.
Lubecki, Ks. Dr. Ant. Chlondowski, Prof. T. Flasza, 
Dyr. W alenty Dec, Dyr. Stan. Niepielski i R. Ferek.

RUCH ZA W O D O W Y .

Ze zgromadzenia dekanatu Zyw ieckiego d. 21 Sierpnia 
przesfaf delegat nast?pujace sprawozdanie :

Zgromadzeni przyj?li usprawiedliwienie trzech kole­
gow  nieobecnych. Uchwalono wystosowac pismo do wszyst- 
kich kolegow  dekanatu Zywieckiego, aby kazdy z nich 
zobow iazal si? wlasnym podpisem prenumerowac gazet? 
org. ,,Muzyka i Sp iew “ , ksztafcic si? zawodowo i grac 
z nut zalaczonych do tejze gazety. Uchwalono dalej wspol- 
nie pracowac, zas gal. Kom itet Organistow i usifowania 
tegoz materyalnie popierac, aby stan organistowski mozna 
doprowadzic do jakiegos znaczenia, a to tylko zrobic mo- 
zemy wlasna praca i ksztafceniem si? dla dobra muzyki.

Nieobecnych na zgromadzeniu bylo 6-ciu, nazwiska 
ich i parafie podaj? w  osobnym zestawieniu. Poniewaz 
nie posiadaj^ odpowiednich kwalifikacyj, do miana orga­
nistow nalezec nie moga, odpadaja zatem ich wszelkie 
zyczenia i te o ktore gal. Komitet obecnie si? stara.

Wedfug uchwaly Zgromadzenia, delegat wystosowal 
do wszystkich kolegow  pismo (ad circulandum), podaj^c 
cel i korzysci z gazety zawodowej. Zrozumieli to prawie 
wszyscy, jak wazna spraw? podjcj Kom. gal. Organistow, 
nie chc^c pozostac w  tyle, lub bez kolezariskiej pomocy, 
zlozyli pisemne zobowi^zanie. Zobowi^zanie to odnosi si? 
tylko do spraw zawodowych, jak i do pracy nad podnie- 
sieniem Muzyki koscielnej. Tak jak i w  innych dekanatach, 
obawiano si?, aby gazeta org. nie weszla na dawna drog?, 
jak np. «G Ios O rg.«, slyszac jednak glos zach?ty od osob 
duchownych, wpisali si? na list? prenumeratorow.

Jozef Fabijaficzyk przewodn. Michal Firlejczyk delegat.

Stanislaw Przetak sekretarz.

Do tego numeru dol^cza si^: „Trzy Piesni Koscielne“ jako premium dla potrocznych prenumeratorow.
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Protokół zgromadzenia Organistów dekanatu Sano­
ckiego, Rymanowskiego i Brzozowskiego, odbytego w dniu 
22 sierpnia 1912 r., w celu podjęcia obrad nad sprawą 
bytu Organistowskiego.

Przewodniczący otwarł posiedzenie, poczem na wstępie 
odczytuje list z dnia 17 sierpnia 1912 r. pisany przez 
kol. Bawora, wreszcie odczytuje prospekt przesłany przez 
tegoż kolegę, a po odczytaniu udzielono głosu koledze 
Janowi Sarneckiemu z Sanoka. Przemowa jego na temat 
śpiewu i muzyki kościelnej, tudzież opłakanej doli Orga­
nistów, wykazała upadek stanu Organistowskiego, wyświe­
tliła i wskazała prawdziwe środki zaradcze dla podniesienia 
śpiewu i Muzyki kościelnej, oraz polepszenia doli i bytu 
organistowskiego. Zgromadzeni przemówienie kol. Jana 
Sarneckiego przyjęli hucznemi oklaskami, trafnie i prawdzi­
wie wyrażona myśl zyskała u wszystkich słowa uznania 
dla mówcy.

Nadto zatwierdzono następujące wnioski :
1) Solidarnie popierać sprawy Organistowskie.
2) Zaprenumerować czasopismo „Muzyka i Śpiew”.
3) Polecić kraj. komitetowi organistowskiemu zorgani­

zowanie krajowego Biura pośrednictwa pracy i czynność 
tę poruczyć Redakcyi naszego pisma zawodowego.

4) Polecić Redakcyi naszego pisma wypracowanie 
Schematyzmu galicyjskich Organistów, który u każdego 
Organisty ma się znajdować.

5) Wybrano jednogłośnie delegatem kol. Jana Sarne­
ckiego poczem uproszono go aby udał się do Rzeszowa 
w dniu 24 sierpnia 1912 r. na wspólną naradę w sprawie 
organistowskiej, a to w celu zebrania materyału do Sejmu.

W końcu na wniosek kol. Sarneckiego zebrano na 
cele Organistowskie 12 kor. i te wręczono kol. Janowi 
Saneckiemu celem przesłania komitetowi organistowskiemu, 
na tem zgromadzenie zamknięto i podpisano. — Tym kol., 
którzy nie przybyli na zebranie i nie usprawiedliwili się 
uchwalono wyrazić naganę za obojętność i brak współ- 
dzielczej idei.

Piotr Merner. J .  Sarnecki.

W  myśl uchwały powziętej na zgromadzeniu Orga­
nistów w Radomyślu wielkim w dniu 20 czerwca 1912 r. 
Postanowiono wysłać deputacyę do JW . posła na Sejm 
kraj. p. Adama Krężla. Deputacya wzmiankowana, zjawiła 
się u tegoż posła dnia 19 września b. r. Po przemówieniu 
deputacyi i wręczeniu prośby, przyjął p. poseł Adam Krężel 
przybyłych bardzo życzliwie, zapewniając ich, iż z wszelką 
pewnością poprze sprawę Organistów, gdy ta przyjdzie 
pod obrady Sejmowe. Za tak przychylne i życzliwe przy­
jęcie, podpisani Organiści imieniem swoim i kolegów, 
p. Posłowi najuprzejmiej podziękowali.

M. Klim aszew ski. J ó z e f  Stach. Em il Sierosław ski.
Wystosowana przez podpisanych prośba do p. Posła, 

świadczy najdobitniej o inteligencyi pp. Organistów dek. 
Radomyskiego, co widząc p. Poseł, przychylnie ofiarował 
się dopomódz. Prośby tej z powodu braku miejsca zamieścić 
nie możemy, w razie potrzeby posłużyć ona może za wzór 
dla innych dekanatów. Na żądanie wydawnictwo wyśle 
odpis tejże. (Przyp. red.)

Dnia 29 sierpnia odbyło się zgromadzenie organistów 
dekanatu Nowogórskiego w Chrzanowie. Posiedzenie zagaił 
kol. Lech, którego zarazem wybrano przewodniczącym. 
Ten zachęcił zebranych do solidarności i do prenumero­
wania i popierania gazetki organistowskiej i usiłowań gal. 
Kom. Organistów. Kolega Lech stawia wniosek, aby jak 
w innych dekanatach, wybrano jednego z kolegów aby 
tenże zajmował się sprawami Organistów, którzy należą 
do dekanatu. Wybrano więc kol. Lecha jednogłośnie de­
legatem dekanałnym. Kol. Łanoszka omawia sprawę przyj­
mowania organistów z Prus lub Królestwa Polskiego, Kol.

Kaczyński omawia sprawę egzaminów zdawanych w Kra­
kowie przed komisyą przez Konsystorz poleconą, aby 
nie tylko egzaminowali p. Dec i ks. Bukowski, lecz żeby 
powołać do komisyi jednego z dekanatu z odpowiedniem 
wykształceniem. Po dłuższej dyskusyi o zrozumianej wa­
żności wzajemnej solidarności i łączenia się, dyskusyę za­
kończono. Uchwalono jednogłośnie prenumerować gazetę 
organistowską i popierać solidarnie pracę Komitetu Re­
dakcyjnego. Zgromadzeni złożyli na cele wspólne 5 k. 50 h.

Przewodniczący podziękował zebranym za przybycie 
w tak licznym komplecie, a życząc całemu Ogółowi Or­
ganistów lepszej przyszłości, posiedzenie zakończył.

Stan. Lech, delegat.

Protokół zgromadzenia Organistów dekanatu wado­
wickiego dyecezyi krakowskiej, odbytego w Wadowicach 
dnia 4 września 1912 r.

Kol- Niewidowski zagajając zgromadzenie przedstawił 
jasno i dobitnie obecną sytuacyę i ważność organizacyi 
i zachęcał kolegów do wzajemnej łączności i solidarności, 
poczem otworzono dyskusyę.

1) Uchwalono jednogłośnie wysłać prośbę do tutej­
szego posła na Sejm krajowy, oraz wybrano deputacyę 
do tegoż, w celu przedstawienia naszych postulatów z prośbą
0 poparcie naszej sprawy w obecnej kadencyi sejmowej.

2) Wybrano delegatem dekanałnym dla spraw Orga­
nistów p. Jana Niewidowskiego z Wadowic.

3) Wybrano Wydział dekanalny na lat 3, w skład 
którego weszli : p. Franciszek Wojewodzie z Andrychowa 
prezesem, viceprezesem Jan  Niewidowski z Wadowic i se­
kretarzem St. Partyka z Choczni.

4) Ponieważ kol. Andrzej Reszko z Kleczy dolnej 
od kilku lat jest wrogiem naszej sprawy i nie bierze stale 
udziału w naszych zebraniach, lecz w dzień zebrania za­
proszony przez kolegów aby przybył na zgromadzenie, 
odparł że „pilniejsza mi jest karczma, jak wasze sprawy
1 Muzyka”.

(Dziwnie to wygląda : Karczmarz i organista w jednej 
osobie, czyli inaczej m ów iąc: Służba Bogu i djabłu.)
(Przyp. red.)

W obec takiej odpowiedzi zgromadzeni Organiści 
uchwalili jednogłośnie zerwać z Andrzejem Reszką wszelkie 
koleżańskie życie, wykluczając tegoż z grona kolegów deka­
natu wadowickiego, jako osobnika nieodpowiadającego 
swemu zawodowi, szkodliwego dla parafii i spraw Orga­
nistowskich. Przewodniczący zauważył, że dwóch kolegów 
jest nieobecnych i nieusprawiedliwionych. Zgromadzeni 
uchwalili, tak komitetowi, jak również Redakcyi naszej 
votum zaufania i posiedzenie zakończono.

Ja n  Niewidowski. Stan. Partyka. F. Wojewodzie.

Zgromadzenie dekanalne Organistów dek. Brzeżań- 
skiego u. p. J .  Swirskiego w Dunajowie, d. 11 września 1912.

Przybyli na zgromadzenie koledzy do Dunajowa, 
korzystając ze sposobności wzięli udział w produkcyach 
kościelnych, chóralnych i grze organowej pod kierunkiem 
kol. J .  Swirskiego. Z utworów organowych wykonał kol. 
Świrski Bacha Toccatę d-mol i preludyum Rincka a-mol. 
Po nabożeństwie udali się zebrani na zgromadzenie.

Przeprowadzono uchwały według dekanatu Kolbu- 
szowskiego w całej osnowie, wyrażając komitetowi reda­
kcyjnemu votum zaufania, Polecono Komitetowi red. aby 
co prędzej poczynił starania o wprowadzenie w życie 
komisyj egzaminacyjnych dla dyecezyi tarnowskiej, prze­
myskiej i lwowskiej. Nieobecnym wyrażono słowa nagany, 
dlatego, że gardzą życzliwie podaną dłonią dla podźwignięcia 
ich z ciemnoty i opłakanego stanu wykształcenia. Delegatem 
wybrano kol. Józefa Swirskiego, zastępcą Juliana Ziółko­
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wskiego z Brzeżan. Zebraną kwotę na cele wspólne odesłał 
delegat pod adresem wydawnictwa. Z miłem wrażeniem 
koleżańskiej solidarności i wzajemnej pracy rozjechali się 
zebrani.

J ó z e f  Swirski. Ju lian  Ziółkowski.

Zwracamy uwagę wszystkim tym dekanatom, które 
nie mają jeszcze wybranych delegatów, jak również tym 
delegatom którzy nie urządzili zgromadzeń, że ostatni 
termin nadsyłania sprawozdań upływa d. 20 października 
b. r. Później nadsyłane sprawozdania przyjmowane do 
druku nie będą.

Z powodu braku miejsca, dalsze sprawozdania za ­
mieszczone zostaną w następnym numerze. Nie omieszka­
my wszystkim przedstawić dokładnie, które dekanaty są 
dotychczas bez delegatów i co jest tego powodem.

O dznaczona 

Z ŁO TY M  

M E D A L E M  

L on d y n  1903.

A N T O N I  D R A B E C
FABRYKA INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH

w K rakow ie, u l .  Sław kow ska 24.
W ielki w ybór w łasnego w yrobu i n s t r u m e n t ó w  w szelkiego 
gatunku. — W ielk i skład w szelkiego gatunku h a r m o n i j  r ę ­
cznych, instrum entów  sm yczkow ych, cy ter i innych przyborów  
m uzycznych. —  W ielk i w ybór s t r u n  k ra jow y ch  i p o zakrajo - 
w ych. —  W S Z E L K IE  R E P E R A C Y E  w chodzące w mój zakres 

w ykonuję t a n i o  i s t a r a n n i e .

P a n o w i e  O r c ^ a t l i ^ r i  f je ś l i  chcecie przysłużyć się ludowi, popierajcie wszę- ~*5gęaBK 
i  W  1 C  g C U l l o v l  • jz ie  działalność założonego dla opieki nad wychodźcami

Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego ul. Radziwilłowska 21,
instytucyi, subw encyonow anej przez Se jm  i p osiad ające j w gronie swych członków  najw ybitn ie jszych  obyw atelęn aszego narodu. U dającym  
się za m orze p o leca jc ie , aby o k arty  okrętow e i pouczenie zw racali _się tylko do naszego B I U R A  P O D R O Ż Y ,  robotnikom  zaś ro l­
nym, poszukującym  zarobku, w skazu jcie na nasze O D D Z I A Ł Y  P O Ś R E D N I C T W A  P R A C Y  w K rakow ie, ul. Radziw ilłow ska 21, we

L w ow ie ul. Szep tyck ich  77, w R zeszow ie ul. K ole jow a, i w B rzeżanach.

Atlres dyrekcyi Polskiego Tow. Em igracyjnego, re ilakcy i „ P r a c y “  i „P rzeg lądu  E m ig racy jn eg o": Kraków, ul. R a dz iw ilło w ska  21, (dom w łasn y  Polsk. Tow . Em igr.)

Pierwszy ZaKład Restaurowania Zabytków starożytnych

PRACOWNIA ROBÓT KOŚCIELNYCH i HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 
EMILII PYD YN KOW SKIEJ

STEFAN GRUDZIŃSKI i TADEUSZ BERG ER

W  K R A K O W IE, M A ŁY R Y N E K  4. R ok za ło ż en ia  1888

Kto się chce przyjemnie i pożytecznie zabawić niechaj nabędzie f r a n c u s k i

który gra jak prawdziwa orkiestra, śpiewa i mówi czysto, wyraźnie 
i głośno, jak  żywy człowiek. P A T E F O N  jest oszczędny w użyciu, 
gdyż gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach bardzo trwałych. 
Aparaty już po K. 25, 35, 45 i wyżej. Płyty (na każdej 2 kawałki) 
mniejsze po K. 2'50, większe po K. 4'50. Co miesiąc nowe zdjęcia. 
Pieśni ludowe, narodowe, religijne, wesołe monologi i kuplety itd. 
Kto ma PA TEFO N , zawsze się dobrze zabawi i czas przyjemnie 
spędzi, czasem nauczy, a nigdy pieniędzy na marne i złe nie wyda.
Dla gospód, sklepów , stow arzyszeń je s t pow ażnem  źródłem  dochodu, gdy się po­
biera op łatę za grę. P A T E F O N  ustaw iony w sklepie lub restau racy i przyciąga 
k lientelę i podnosi konsum cyę. — D la c z y te lń ,  k ó łe k ,  s t o w a r z y s z e ń  jest 
P A T E F O N  nieocenionym  środkiem  skupiającym  daw nych i jednającym  w ielu

now ych członków .

Żądajcie cennika i katalogów darmo i opłatnie od firmy

W  K R A K O W IE, ULICA S Z E W S K A  L. 22 /g.
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Najtaniej w Krakowie ul. Grodzka 2 5
poleca magazyn zegarków i WYROBÓW JUBILERSKICH

Emil Goldwasser

DARMO i o p ła ­
cone w y sy ła  b o ­
g ato  ill. cen n ik i.

W A RT O ŚCIO W E PO D ARKI!
Łyżki, łyżeczki,  cukiernice sreb rn e  i w s z e l ­

kie w yroby z chińskiego s re b ra .

Fabryka sztucznych kwiatów A L -

Kraków, Rynek gł., linia A-B, 39 I p.
Posiada na składzie wielki wybór kwiatów na kapelusze, garnitury balowe i ślubne, przyjmuje też zamówienia 
na bukiety kościelne i wieńce grobowe, jakoteż pióra do czyszczenia, farbowania i fryzowania. Ceny umiarkowane.

MAGAZYN OBUWIA pod firm, JÓ ZEF HIBIŃSKI 
r : : r n̂ r5tał przy ul. św. Marka 1. 27  w Krakowie.

Pierwsza krajowa pracownia dla sztoki kościelnej

PSOTO SEIP Kraków, u!. Fioryaóska I. 18.
P o leca : Kielichy, Puszki, Monstrancye, Lichtarze, Świe­
czniki, Lampy, oraz wykonuje wszystkie przybory kościelne 

na zamówienie, według danych wzorów.

U w a g a :  W ł a s n a  o d l e w a r n i a  m e ta l i  s z l a c h e t n y c h .

O D L E W A R N I A  D Z W O N Ó W .

W I K T O R  B A R A B A S Z  
SKŁAD FORTEPIANÓW , PIANIN  i H A R M O N IU M

K R A K Ó W , R Y N E K  39, L IN IA  A - B .

P o le c a  i n s t r u m e n t a  d o b o r o w e  z p ierw sz o rz ęd n y ch  fabryk.
k ra jo w y ch  i z a g ra n ic z n y ch .

zastęp stw o L. Bóseiulorfera.
Wielki wybór Instrumentów przegranych.

Każdy O rganista powinien pamiętać
aby budynki włościańskie i dobytek 
o d  o g n i a  były ubezpieczone tylko

jako j e d y n e j  l u d o w e j  asekuracyi. 
D yrekcya »Wisły« chętnie odda agen- 
cye organistom. W  tej sprawie należy 
zgłosić się do Dyrekcyi » W I S Ł Y «

w e Lw ow ie ulica W a ło w a  1.14.

R U K I E R E K
W  K R O Ś N I E .  p o l e c a  W  K R O Ś N I E .
M A SZYN Y RO LN ICZE wszelkiego rodzaju, 
M A SZYN Y do wyrobu dachówek cementowych 

i rur betonowych,
Kompletne urządzenia M ŁYN ÓW  M O TO ROW YCH  

i innych oraz tartaków,
KA M IEN IE młyńskie francuskie i inne,
M O TO R Y  ropne, benzynowe i ssąco-gazowe, 
SIK A W K I OGNIOW E — M A SZYN Y DO SZYCIA, 

PO M PY STUDZIENN E.

C enniki w ysyłam  na żądanie darmo i op łatnie.

ZAŁOŻONA W  R. 1874. Parowa fabryka mydła i mydełek toaletowych

Stanisław Rożnowski w Krakowie
poleca znane swoje wyroby jako to : MYDŁO DO PRANIA w różnych gatunkach, PRO SZEK 

MYDLANY do prania i mycia, oraz M YDEŁKA TO A LETO W E I LECZNICZE. 
Do nabycia w szędzie! —  Cenniki na żądanie franco!

W ydaw ca i red ak tor od p ow iedzialny: R om an F e re k . N akładem  galicy jsk iego K om itetu  Organistów .
D R U K A R N IA  „ C Z A S U "  W  K R A K O W IE .


